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rzystwa gospodarskiego liczy sic 
połowę ceny.

Manuskryptów nieumieszczo- 
nyc li nie zwraca sie. Reklamacye 
uwzględnia się tylko do wyjścia 
numeru następnego.
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źon«»j eonie. —  Książką in forn iae)j 
Bank roln iczy. — Ogłoszenia.

, , ,   n in ;|w w t^ u . —  iM i iw i i  o s p rze n a zy  so il
1,1 ,llf* Sl llv-G azy zwierząt domowych. Wiadomości bieżące i rozmaitości. Ogłoszenie. —

c. k.  o a l i c y j s k i e o o  T o w a r z y s t w a  oosp.

Dwudzieste ÓSIłie W  a 1 n e Z g r o m a d z e n i e Rady
Ogólnej c. k. gal. Towarzystwa gospodarskiego, na które 
powołani są w myśl §. 17 statutu n ie ty lko  D e l e g a c i  
w y b r a n i ,  ale i P r e z e s o w i e  O d d z i a ł ó w ,  jako Dele­
gaci z urzędu, odbędzie się 3. i 4. marca b r. we Lwowie.

Program tegoż Zgromadzenia ustanawia się nastę­
pujący :

A Spraw y do decygyi Delegatów należące:

1. Sprawozdanie z czynności Kom itetu za rok 1892.
2. Sprawozdanie z czynności Oddziałów za rok 1892.
3. Sprawozdanie kom isyi rachunkow e j:

a) co do zamknięcia rachunków za rok 1892. 
li) co do budżetu na rok 1893.

4. W ybór I I I .  wiceprezesa Towarzystwa w miejsce śp. 
W ładysław a lir. Koziebrodzkiego.

5. W y b ó r sześciu członków  Kom ite tu  w miejsce ustę­
pujący c li z turnusu pp. Stanisława B rykczyńskiego, dr. 
Andrze ja  księcia. Lubom irskiego, Sehellenberga Augusta 
i dra, iSkałkowskiego 1 adeusza, tudzież w miejsce ś. p.
Leona księcia Sapiehy i w miejsce p. .lana, Breuera, k tó ry
zrezygnował.

ti W yb ó r kom isj-i rachunkowej na rok p rzyszły.

H. Sprawy do deeyeyi ogółu Członków należące:

I. W n ioski Kom itetu  w sprawie parcelaeyi.

2. Sprawozdanie Kom itetu o czynnościach, zm ierzają­
cych do wykonania ustawy z 20. lipca 1892 o licencyono- 
waniu buhajów i u trzym yw an iu  buhajów gm innych.

3. Uciążliwości połączone z wykonaniem  ustawy o opo­
datkowaniu spirytusu.

4. Sprawa loka lne j organizacyi dla interesów ro l­
n iczych.

5. W n iosk i Oddziałów.

a) W niosek Oddzia łu przemyskiego co do wydania 
ustawy w celu zapobieżenia fałszowaniu sztucznych na-

I w ozów ;

b) wniosek O ddzia łu przemyskiego w przedmiocie nie­
dogodności dotychczasowego sposobu poboru podatków od 
włościan ;

< ) wniosek O ddzia łu  pokuckiego w sprawie poprawy 
stosunków ^robotn iczych i służbowych tudzież opieki nad
em igracyą ; .

d) wniosek O ddzia łu  stanisławowskiego w sprawie ob­
sadzania dróg drzewami ow ocow em i;

e) wniosek Oddziału stanisławowskiego w sprawie 
opracowania regulam inu czynności dla Oddzia łów  Towa^ 
rzystwa ;

/ ) wniosek ( tddzia łu  tarnopolskiego w sprawie zm iany 
ustawy z 29. lutego 1889 o zapobieganiu zaraźliw ym  cho­
robom bydlęcym  i tępieniu tychże;

(/) wniosek O ddzia łu brzeżańskiego w przedmiocie 
szkód, czynionych przez myszy w ziemiopłodach ;

h) wniosek O ddzia łu  brzeżańskiego w sprawie naby­
wania koni dla a rm ii;

*") wniosek O ddziału tarnopolskiego w sprawie w yko ­
nania uchw ał Rady O gólnej;

j )  wniosek O ddzia łu  przemyskiego w sprawie drobnej 
sprzedaży soli;

/*■) wniosek Oddzia łu bełzko -sokolskiego w sprawie re- 
fa kcy i dla przesyłek nawozów sztucznych.

W obec wprowadzenia na wszystkich l i n i a c h  kolei że­
laznej ta ry fy  strefowej — a wskutek tego niemożności uzy­
skania jak iegoko lw iek zniżenia cen jazdy, ka rty  legityma- 
cy jne  n ie  b ę d ą  w tym  roku  S z a n .  C z ł o n  k o m  r o z ­
s y ł a n o ,  gdyż dyrekeya  kolei nie udziela żadnych zniżeń.

O kó ln ik  n in iejszy raczą Szan. Rady O ddziałów udzie- 
liń do wiadomości pp. D e l e g a t ó w ,  jakoteż C z ł o n k ó w  
w s z y s t k i c h ,  a zwracając ich uwagę, że w Zgromadzę-



niach Rady Ogólnej mogą brać udział w s z y s c y  członkow ie  
T o w a r z y s tw a  — a to w s p r a w a c h  wyliczonych pod A. 
z głosem doradczym, zaś w s p r a w a c h  wyliczonych pod 
B. z g ł o s e m  s tanow czym  z a c h ę c i ć  ich do jakna j-
liczniejszego udziału.

Pierwsza posiedzenie Bady Ogólnej — dnia  S. marca  
h. r. — rozpocznie się o godzinie 10. z  rana  w wielkiej 
sa li ratuszowej.

Lwów dnia 18. lutego 1898.

Z  K om itetu  r. k. Tow arzystw a yosp. galic.

S ta n is ła w  hr. S tadn ick i Hipolit, Morgenhesser
wiceprezes. sekretarz.

o bydle podolsbiem.

I I t i i k o ń c z e n i i O .

W prawdzie m oinaby  się spotkać tu z zarzutem, iż za 
mało mieliśmy prób w u rab ian iu  lub usuwaniu wyliczonych j 
braków u „podolskiego b y d ła 11. Zarzu t podobny nie by łb y  
bezpodstawny, lecz tu nieodzownie wy stąpić by musiała j 
ofiarność lub znajomość i zamiłowanie obecnie lub w p rzy ­
szłości swojskiego Backwella... Czekajm y więc na takiego 
cierpliwie, choć przeprowadzone próby z podolskiem b y ­
dłem stwierdziły, iż owo bydło, chowane przy żłobie, t r a ­
ciło na dawnej wrodzonej mu ilości siły, delikatniało nie­
pomiernie a mleczność i opas, choć polepszyły się ale nader 
nieznacznie i to zawsze nie w stosunku do wyłożonych ko­
sztów a równoczesnej utraty na wytrzymałości i sile. Postę­
powa i racyonalna dla innych ras hodowla, u byd ła  podol­
skiego nie przyspieszyła nic a nic u tychże tak  pożądanego 
przez wszystkich rolników wcześniejszego rozwoju. .leżeli 
zatem chcemy tanio produkować siłę pociągową podolskiego 
b y d ła  musimy mu dziś koniecznie wytworzyć warunki, 
w części podobne pierwotnym. Tu przedtem przypatrzyć  
się trzeba tak  zwanej huculskiej rasie. Ońa wskaże nam 
o ile stepowe bydło dało się zaaklimatyzować, urobić, 
a w tem zestawieniu kto wie, czy nie wyjdzietu dla nas pou­
czająca  nauka  z historycznego przebiegu i rezultatów chowu 
rodzimego bydła  w rodzimych nam w arunkach Huculi dzi­
siejsi wywodzą rodowód swój od wołoskich osiedleńców 
w południowo-wschodnie] części Oalicyi, p rzybyłych  przed 
paru wiekami. Sprowadzone ze sobą bydło wołoskie, bądź 
to stepowe w pomieszaniu z tubylczem brunatnem , wytwo­
rzyło dzisiejsze huculskie, przeważnie brudno-siwe lub łacia- 
ste bydło. Pierwsze to zaaklimatyzowane dawne bydło ste- j  

powe, drugie  — to p rodukt krzyżowania  stepowego byd ła  
z rodzimem „po lsk iem 1. Jakko lw iek  huculi w nader pier­
wotny sposób i w nader  pierwotnych w arunkach  oddają się 
przeważnie hodowli swojego dziś huculskiego bydła , nic 
b rak  im w swoim rodzaju w ybornych  a nawet postępowych

hodowców, a mimo to ostatni, w niewielkiej znajdują się 
liczbie.

Przez szereg wielu lat wychowywali huculi bydło 
mniej rosłe, ale we wszystkiem zupełnie podobne do bydła  
podolskiego. Z łe  zatem i dobre strony byd ła  stepowego 
znajdują  się u dzisiejszego huculskiego.

Bydło  chowane w górach między Czeremoszem a B y ­
s trzycą dostarcza dziś największą ilość wołów roboczych, 
pół opasów i wołów gorzelnianych. W idoczna tu zatem ła ­
twość zastosowania się b y d ła  stepowego do górskich pasz 
i okolic, z widocznym jedynie  ubytkiem  na wzroście sa ­
mym, ale zato woły huculskie w pracy są mocniejsze i je- 

, szeze wytrzym alsze niż stepowe. W największe spiekoty 
w czasie pracy  w jarzmie, nie k ład ą  się one nigdy na roli.

T ych  parę  poprzednich wierszy potwierdzają, iż „Po­
łoniny są jedynem i miejscami, które przyszłym  gospodar­
stwom potrafią dostarczyć tanio wołów roboczych. A by prędko  
módz korzystać z dobroci owych Połonin, t rzebaby  jeszcze 
prędzej dążyć do zawiązywania „stowarzyszeń hodowla­
n y c h 11 na wzór choćby wielu podobnych istniejących wszę­
dzie, prócz w Oalicyi — któreby sobie postawiły za zadanie 
chować młodzież na Połoninach. Podobne stowarzyszenie za­
tem. na w ynajętych przez siebie Połoninach, wystawiwszy 
odpowiednie budynki, za pewnemi opłatami w czasie letnim, 
chowałoby młodzież sprowadzaną choćby z daleka, przezco 
otrzym aćby się dało bydło pociągowe daleko taniej i daleko 
zdrowsze, niż go są zdolne dostarczyć wielkie choćby gospo­
darstw a na Podolu. T ak  zorganizowany wychów byd ła  robo­
czego na Połoninach przyniósłby daleko większą korzyść, niż 
kreowanie zarodowych stajen byd ła  krajowego podolskiego 
największemi subweneyami hodowlanemi.

Ponieważ Komitet Towarzystwa gosp. gal. zamyśla 
w przyszłości rozwinąć również akcyę  chowu młodzieży 
rozpłodowej na Połoninach, tem łatwiej stowarzyszenia 
hodowlane m ogłyby w połączeniu z tym że Komitetem myśleć 
o wychowie byd ła  pociągowego rasy krajowej podolskiej

Za pomocą jedynie  Połonin, sądzę możnaby korzy­
stnie dla wielu gospodarstw podolskich spełnić życzenia p. 
'1'. Cieńskiego —- życzenia bardzo słuszne i właściwe. Aby 
jednakowoż ułatwić sobie tak ważne zadanie, apelował­
bym do znanej gorliwości dzisiejszego M arszałka zaleszczy- 
ckiego dla wszystkich spraw dotyczących tak  jego powiatu, 
j a k  i całego kraju , aby raczy ł  w gronie ludzi dobrej woli, 
k tórych tam nie brak, zorganizować samoistny Oddział za 
leszczyeki Tow arzystw a gosp. g a ł ,  a zasłuży się tym spo­
sobem jeszcze więcej wszystkim większym i mniejszym rol­
nikom swojego powiatu. Podniesienie rolnictwa, zwłaszcza 
pośród włościan, a szczególnie podźwignięeie panujących 
tamże obecnie stosunków hodowlanych, to ogrom pracy, 
któremu sam, choć bardzo żywotny ( )ddzia.ł podolski nie 
podoła, a zdaje  mi się, będzie on tylko wdzięczny, jeżeli 
Oddział przyszły zaleszczycki sam zająć s ię 'zechce  dźw i­
gnięciem stosunków hodowlanych w swoim powiecie. W obec 
wejścia już w życie „Ustawy o licencyonowaniu i u t rz y ­
mywaniu buhajów g m innych11, wobec nowej ery  znacznie 
rozszerzonych prac  Towarzystwa gosp. gal. wedle ułożo-
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n e g o  już p r o g r a m u  c e le m  p o d n ie s ie n i a  s t a n u  b y d ł a  r o g a  
te g o  w c a ł y m  k r a j u  h o jn e m i  s u b w e n c y a m i  h o d o w la n e m i  
k r a jo w e m i ,  j a k  i w tej s a m e j  w y s o k o ś c i  p a ń s tw o w e m i  p rz e z  
s z e r e g  d z ie s ię c iu  po sob ie  n a s t ę p u j ą c y c h  la t  w o b e c  b u d z ą ­
ce g o  się p r z e ś w i a d c z e n ia  k o n ie c z n e j  c z y n n e j  p o m o c y  T o  
w a r z y s t w u  gosp . g a l .  p r z e z  w ie le  j u ż  R a d  p o w ia to w y c h ,  
k tó r e  u c h w a l i ł y  d la  s w o ic h  p o w ia tó w  z v ła s n y c i i  f u n d u ­
szó w  d o d a t k o w e  p e w n e  z a s i łk i  r ó w n ie ż  n a  p o d n ie s ie n i e  
c h o w u  b y d ł a  w  o b r ę b i e  sw o je j  d z ia ł a ln o ś c i ,  w o b e c  w re s z c i e  
ż y w e g o  z a in t e r e s o w a n i a  się s t o s u n k a m i  n a s z e m i  b o d o w la ­
nem i p r z e z  k r a j  c a ły  -— w ie lk i e  O d d z i a ł y  T o w a r z y s t w a  g o sp  
g a l . ,  o b e j m u j ą c e  k i l k a  po w ia tó w ,  m u s z ą  s i ę  r o z p a ś ć  n a  
m n i e j s z e  O d d z i a ł y ,  jeże li  ż y w o tn o ś ć  t y c h ż e  w p r z y ­
sz łośc i  m a  w y r ó w n a ć  p o z o rn ie  ł a d n i e  w y g lą d a j ą c e j  sum ie  
o b s z a r ó w ,  w c h o d z ą c y c h  w s k ł a d  t y c h  w ie lk ic h  O d d z ia łó w .

W p r a w d z i e  p o w ia t  z a l e s z c z y c k i  z n a t u r y  p o s ia d a  m a ło  
k o r z y s t n y c h  w a r u n k ó w  d l a  ro z w o ju  r a c y o n a l n e j  hodow li  
b y d ł a  r o g a t e g o  —  tern  p r ę d z e j  z a te m  w y m a g a  011 d l a  s i e ­
b ie  u m ie ję tn e j  i s z c z e r e j  tu  p r a c y  —  a  że  p o s ia d a  w  sw o im  
s k ł a d z i e  57 o b s z a r ó w  d w o r s k i c h ,  57  g m in  w  2 0 0  m ie js co ­
w o śc ia c h ,  p r a c a  o ty l e  je s t  u ła tw io n ą ,  iż o g r a n i c z y  się do 
n i e z b y t  d u ż e g o  o b s z a r u ,  ja k o  j e d n e g o  z m n ie j s z y c h  o b s z a ­
ró w  G a l i c y i ,  l i c z ą c e g o  7 J 7 '7 k i lo m , k w .  z lu d n o ś c ią  101 
n a  1 t a k i ż  k i lo m  kw . P o w ia t  z a l e s z c z y c k i  l ic zy  n a jm n ie j  
b y d ł a  r o g a t e g o  p o m ię d z y  w s z y s t k im i  p o w ia ta m i  c a łe j  G a l i ­
cy i ,  a  z e s t a w i a ją c  c y f r ę  1 1 204  s z t u k  z ilośc ią  k i lo m e tró w ,  
to  o k a ż e  s ię ,  iż t y l k o  N a d w o r n a  je s z c z e  m n ie j  m a  b y d ł a  
n a  1 k i lo m . k w .  n iż  p o w ia t  z a le s z c z y c k i ,  a le  p o r ó w n u ją c  p o ­
w ia ty  k r a j u  n a s z e g o  n a  ł 0 0 0  m ie s z k a ń c ó w ,  to m o ż n a  śm ia ło  
p o w ie d z ie ć ,  że  p o w ia t  z a le s z c z y c k i  o s t a tn im  j e s t  w  rz ę d z i e  
p o w ia tó w  co do  s t a n u  b y d ł a  r o g a t e g o  w G a l ic y i .  T e rn  p r ę ­
d z e j  p o w s ta ć  t a m  m usi s a m o is tn y  O d d z i a ł  T o w a r z y s t w a  gosp . 
g a l . ,  z ło ż o n y  z lu d z i  d o b r e j  woli,  k t ó r y c h  z n a j d u j e  się 
w  p o w ie c ie  z a l e s z c z y c k im  p o d o s t a tk i e m ,  c h ę tn y c h  do  p r a c y  
m o zo ln e j  a le  w d z ię c z n e j  i p a t r y o t y c z n e j ,  tj do  p o d n ie s ie n ia  
s t a n u  g o s p o d a r s tw  w ło ś c ia ń s k ic h ,  c zeg o  p e w n ie  n ie  z a n i e d b a  
r y c h ł o  u s k u t e c z n ić  d z is ie j sz y  m a r s z a ł e k  R a d y  p o w ia to w e j  za- 
le s z c z y c k ie j .

L w ó w  4. lu te g o  1893. A d o l f  W ie s io ło w sk i .

„ga-dwa krajowego.
N apisał

E  L) M U N D P  O D I V I N.

C h ó w  d r o b i u  w n a s z y m  k r a j u  w p o r ó w n a n iu  d o  z a ­
g r a n i c z n y c h  p a ń s tw ,  g d z ie  o b e c n ie  w  te j  g a łę z i  g o s p o d a r ­
s tw a  w ie lk i  u c z y n io n o  po s tęp ,  z n a jd u j e  się n ie ty lk o  w u p a d k u ,  
a le  p r o w a d z o n y  j e s t  n a  sp o s ó b  s t a r o d a w n y ,  t a k  j a k  go  nas i  p r a ­
d z ia d o w ie  od n i e p a m ię t n y c h  p ro w a d z i l i  c z a só w ,  a  d r ó b  n a w e t  
z a n i e d b a n y  i z d e g e n e r o w a n y .  Z a g r a n i c ą ,  g d z ie y k u l tu r a  stoi n a  
w y ż s z e j  s top ie ,  p o s i a d a ją  h o d o w c y  u s z l a c h e tn i o n e  r a s y  d ro b iu ,

k tó r e  w p o r ó w n a n iu  do  n a s z e g o  k r a j o w e g o  d r o b i u  są  d w a ,  
t r z y ,  a n a w e t  w ięce j  r a z y  c ięż sze ,  tj . w ię k sz e .  P o s i a d a j ą  
p r z y t e m  s m a c z n e  i d e l i k a tn e  m ięso , w y g ó r o w a n ą  n o śno ść ,  
p i ę k n e  r e g u l a r n e  u p ie r z e n ie ,  co u p r z y j e m n i a  w id o k  i w z b u ­
d z a  z a m i ło w a n ie  w h o d o w li .  H o d o w c y  z a g r a n i c z n i ,  j a k  w e  
F r a n e y i ,  W ło s z e c h ,  B e lg i i ,  H o la n d y i ,  D a n i i  i w  n i e k t ó r y c h  
p r o w in c y a c h  N iem iec ,  o ra z  w A m e r y c e ,  n ie  n a r z e k a j ą ,  j a k  
u  n a s  p o w s z e c h n ie  d a j ą  się s ły s z e ć  g ło s y ,  ż e  d r ó b  c h o ­
w a ć  się n ie  o p ła c a ,  a le  o w s z e m  c h o w a ją  go  c o ra z  w ięce j  
i l i c z b a  h o d o w c ó w  z w ię k s z a  się z k a ż d y m  d n iem . Z e  c h ó w  
d r o b i u  się o p ła c a ,  n a j l e p s z y m  d o w o d e m ,  k t ó r y  p r z y t o ­
c z y ć  so b ie  p o z w a la m ,  j e s t  n a s z  n a ró d  s ą s ie d n i  — W ę g r y .  
J e s t t o  z e s ta w ie n ie  s t a t y s t y c z n e ,  w y ję te  z d z i e n n i k a  w ie d e ń ­
sk ie g o  M i t th e i lu n g e n  d e s  o rn i th o lo g is c h e n  Y e re in e s  in W ie n  
„ d  i e  S c h w a l b e "  nr .  29. z d n ia  31 . p a ź d z i e r n i k a  1892 
z a r t y k u ł u  „V o lk s w i r th s c h a f t l i c h e  B e d e u t u n g  d e r  G eH iigcl-  
z u c h t  in  U n g a r n 1, n a p i s a n e g o  p rz e z  prof ,  d r a  E u g e n i u ­
s z a  R o d i c z k y ,  d y r e k t o r a  k ró l .  s z k o ły  ro ln icze j  w Ko- 

1 s z y c a c h ,  a  t o :

E k s p o r t  p r o d u k t ó w  z h o d o w li  d r o b i u  za  g r a n i c ę  W ę ­
g i e r  w y n o s i ł :

w r. 1885. w r. 1889. w. r. 1891.

Z a  d r ó b  ż y w y
i z a b i t y  '3 716  8 3 6  zł. 5 8 5 8  417  zł. b 9 0 0  8 4 7  zł.

4 927  763 9 9 9  211
6 6 3 4  155  „ 5 9 7 8  130  „ 5 995  166  „

24  827  „ 29 88 9  „ 29 59 1 ,
129 115 .  179  6 4 9  210  301 „

z a  j a j a  
z a  p ie r z e  
z a  s m a le c  gęs i  
z a  w ą t r o b ę

R a z e m  14 52S 7 26  z ł .  17 8 12  4 9 1 z ł  29  825  9 2 5  zł.

W i d z i m y  w ięc  z p o w y ż s z e g o  z e s ta w ie n ia ,  iż p r o d u k e y a  
i e k s p o r t  w  o s ta tn ic h  6 e iu  l a t a c h  z w ię k s z y ł  się d o  6 milio 
n ów  z ł . ,  w ię c  j e s t  w y b i tn y  d o w ó d ,  że  p r o d u k e y a  d ro b iu  
i l i c z b a  h o d o w c ó w  c o ra z  to w ięce j  się w z m a g a ,  tu d z ie ż  
o p ła c a .  Do p o d n ie s ie n i a  hodo w li  d ro b i u  n a  W ę g r z e c h  n a j ­
w ięce j  p r z y c z y n i ł o  się T o w a r z y s tw o ,  k t ó r e  p o d  n a z w ą  
„ K r a jo w e  T o w a r z y s t w o  h o d o w c ó w  w ę g ie r s k ic h  d r o b iu "  
w  r. 1886  w  B u d a p e s z c i e  z a w i ą z a n e m  zos ta ło .  Z a  p o ś r e ­
d n ic tw e m  z aś  te g o  T o w a r z y s t w a ,  w ę g ie r s k ie  m in is te r s tw o  
r o ln ic tw a  w id z ą c ,  że  z h o d o w li  d r o b i u  k r a j  m o ż e  o s ią g n ą ć  
z n a c z n e  d o c h o d y ,  o r a z  m n ie j  z a m o ż n i  w ło śc ian ie ,  u b o d z y  
z a r o b n i c y  d z ie n n i ,  j a k o t e ż  m n ie js i  r ę k o d z i e ln i c y  po  w s iach  
i m a ł y c h  m i a s t e c z k a c h ,  p r z y  w ła ś c iw e m  z a t r u d n ie n i u  
i p r a c y ,  toż  sa m o  z u b o c z n e j ,  ł a tw o  d a j ą c e j  się p r o w a d z ić  
d o m o w e j  g o s p o d a r k i ,  j a k ą  j e s t  ch ó w  d ro b i u ,  m o g l ib y  k o ­
r z y s t a ć  i o s i ą g n ą ć  z y s k i  —  p o s ta n o w i ło  c a łe m i  s i łam i tę 
g a ł ę ż  g o s p o d a r s tw a  p o p ie r a ć  i ro z p o w s z e c h n ia ć .  Z a p r o w a ­
d z o n o  w ię c  w s z k o ł a c h  r o l n i c z y c h  i u z u p e ł n i a j ą c y c h  wiej 
sk ic h  n a u k ę  r a c y o n a l n e j  h o do w li  d ro b iu .  R o z d a n o  n a u c z y ­
c ie lo m  w ie js k im  i K ó łk o m  ro l n i c z y m  po w s ia c h  i m i a s t e ­
c z k a c h  b e z p ł a t n i e  r a s o w y  r o z p ł o d o w y  d r ó b .  U r z ą d z a n e  b y ­
w a ją  u m y ś ln i e  m i ę d z y n a r o d o w e  w y s t a w y  d ro b i u  po  w ię ­
k s z y c h  m ia s t a c h ,  k a ż d e g o  r o k u  g d z ie in d z ie j ,  n a  k t ó r e  m i­
n is te r s tw o  ro ln ic tw a  i h a n d lu  n ie  sz c z ę d z i  p ie n ię d z y .  N a  w y ­
s ta w ę  w B u d a p e s z c i e ,  k t ó r a  się d n ia  22. d o  39. w r z e ś n i a  
1892 o d b y w a ł a ,  d a n o  s u b w e n c y i  12 9 0 9  zł.  U d z i a ł  b r a ł o
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w tejże wystawie 162 wystawców i to po największej czę ­
ści W ęgrzy , albowiem z Austryi niższej i wyższej było 12. 
z W łoch 2, z Niemiec 3, z Galicyi tylko jedna wysta­
wczym, księżna M arya  C zartoryska , k tó ra  za piękne okazy 
drobiu, wyhodowane w zakładzie  hodowli rasowego drobiu 
w W iązownicy otrzymała dwa medale, złoty i srebrny. 
Wiązownickie okazałe  gęsi rasy fryzyjskiej, tj. Emden, za­
kupiło ministerstwo rolnictwa na stacyę rozpłodową dla wło­
ścian tamtejszych. Co do ilości drobiu, jaki by ł  wystawiony 
przez wystawców w Budapeszcie, przedstawiają się cyfry 
następujące :

k u r  było stadek 386
kaczek „ par 100
gęsi „ s tadek 50
indyków . (;
pan tarek  ,  „ 4
gołębi .. par 400
bażantów „ |7

Ogólny zaś obrót sprzedaży drobiu podczas wvsfawy 
przedstawił cytrę 3 454 złr. Z tego pojedynczy hodowcy 
zakupili za 1 813 złr., a W ęgierskie  Krajowe Towarzystwo 
chowu drobiu za 1 641 złr. na stacye rozpłodowe, nowo 
utworzyc się mające. Z zakupionego drobiu przez wyż 
nadmienione Towarzystwo, rozdano pomiędzy 79 nauczy 
cieli wiejskich 31 sztuk kur . Langshans", pochodzących 
z Japonii, 7 s tadek  ku r  ,. Plymouthrocks" rasy nowo ame 
rykanskie j 18 stadek kaczek angielskich „Peeking", 24 
stadek  gęsi fryzyjskich .. Kmden". Następnie rozdano 29 
kółkom rolniczym włościańskim 20 stadek kur „Plymouth 
rocks", 7 stadek kur ..Langshans", 2 s tadka  kaczek IV 
k in g 4 i 2 stadka, gęsi fryzyjskich.

Równocześnie się nadmienia, iż powyżej wymieniony 
drób, jaki został zakupiony i rozdany na s tacye rozpło­
dowe, jest  co do zalet gospodarczych i wytrwałości na zi 
mny klimat całkiem odpowiedni, przyczem trzy razy tak 
wielki, j a k  zw ykły  n isz krajowy lub węgierski.

W ęgierscy hodowcy doświadczyli, że k rzyżu jąc  w mo­
wie będący drób z krajowym  drobiem, osiąga się świetne 
rezultaty.

Wogóle z tego wszystkiego widzimy, iż rząd węgier­
ski s tara się całemi siłami tę gałęź gospodarstwa w kra ju  
podnieść czego najlepszym dowodem jes t  że za pośredni­
ctwem węgierskiego krajowego Towarzystwa hodowców 
drobiu, poczęto zak ładać  liczne stacye rozpłodowe i eks­
portowe tak  drobiu jak i jaj zagranicę jak również urządzać 
i bardzo częste wystawy drobiu w kraju, widząc w tein 
wszystkiem ogólne dobro narodu.

T a k  samo ja k  na W ęgrzech  pracują i starają, się inne 
rządy krajowe w naszej monarchii, j a k  np. : A ustrya niż­
sza i wyższa K aryntya  i S ty rya  chów drobiu podnieść. Na 
szczególniejszą uwagę zasługuje S tyrya, wsławiona swemi 
pulardami, a szczególnie kapłonami, które pod nazwą 
„Steierisehe K apauner"  za wysoką cenę poza granice kraju, 
j a k  np. do Anglii itp krajów sprzedawane bywają.

Energiczne zajęcie się tą gałęzią gospodarstwa z a ­
wdzięczają powyższe prowineye Towarzystwom hodowców

drobiu oraz Sejmom, które to ostatnie nie żałują grosza, 
by chów drobiu jaknajwyżej podnieść i do jaknajwiększych 
rezultatów tak  w produkcyi, jak i eksporcie doprowadzić.

l) la  w ykazania  ile się wogóle eksport produktów dro 
biu w Austro W ęgrzech podniósł, niech nam posłużą nastę­
pujące cyfry statystyczne :

/1  cesarstwa austro-węgierskiego po rok 1875 ekspor­
towano za 8 milionów zł., w roku 1891 za 3 l ‘/j  miliona zł.*),

j  Cyfra ta z każdym  rokiem się wzmaga, co najwięcej za-
wdzięczyć należy Pierwszemu austro węgierskiemu Tow a­
rzystwu hodowców drobiu we W iedniu, które w r. 1874 
założone zostało za inieyatywą barona L u d w i k a  V i 11 a- 

j S c  c c  a ,  nad którem objęła protektorat księżna I d a
j S c h w a r z e n b c r g  z domu L i c h t e n s t e i n .

Od czasu założenia wyżnadmienionego Towarzystwa, 
tj. od r. 1874. aż po dziś dzień prezydentem  tegoż jest 
baron Villa Secca, który nietylko nic szczędził własnych 
funduszów, ale nawet z prawdziwem poświęceniem do tego 
stopnia się zajął tą gałęzią gospodarstwa, tj chowem d ro ­
biu, iż z jednał sobie nietylko w Austryi, ale w całej Euro­
pie powszechne uznanie ja k o  zawołany, p rak tyczny  i fa­
chowo wykształcony hodowca drobiu, oraz korespondent 
różnych pism i dzienników, tyczących się ornitologii
i chowu drobiu.

Postęp, ja k i  A ustrya  w tej gałęzi gospodarstwa uczy­
niła, zawdzięcza li ty lko baronowi L u d w i k o w i  V i l l a -
S e c  c a.

Kownie czynnymi członkami pierwszego austro węgier­
skiego Tow arzystw a hodowców drobiu  są, p p . :  J a n  B r  u
8 k e y ,  c. k. Radca krajowy i szef przy ministerstwie finan­
sów wc W iedniu, tudzież K a r o l  P a l i a c h ,  redak to r  or­
nitologicznego dziennika wiedeńskiego „die Schwalbe". Po. 
dobnie jak  w Austryi, dzieje się i w Niemczech, z tą tylko 
różnicą, iż rząd niemiecki znacznie energiczniej sic tą 
sprawą zajmuje, czego najlepszym dowodem jest zwołanie 
kongresu w r. 1891, na k tóry  zjechało się-mnóstwo hodo­
wców z całych Niemiec. Tu radzili nad tern, by chów dro­
biu w cesarstwie niemieckiem podnieść, a wynikiem tego 
było zawiązanie przeszło 500 Towarzystw hodowców dro­
biu, k tórych siedzibą, są znaczniejsze miasta w Niemczech.

B y ł o b y  w i ę c  r z e c z ą  p o ż ą d a n ą ,  a n a w e t  
b a r d z o  k o r z y s t n ą ,  d l a  n a s z e g o  k r a j u ,  a b y  

i u n a s  w G a l i c y i  z a w i ą z a ł o  s i ę  c h o ć  j e d n o  
T o w a r z y s t w o  h o d o w c ó w  d r o b i u ,  któreby tę gałęź 
gospodarstwa, podniosło i s tarało się ułatwić hodowcom le­
pszy zbyt na produkta  z chowu drobiu. Wówczas Gali-
cya, k tó ra  obecnie swe produkta  eksportuje za 8 milionów,
mogłaby kwotę za takowe w krótkim czasie podwoić.

Kończąc tych słów parę w przedmiocie hodowli d ro­
biu, mam nadzieję iż znajdą się i u nas w kraju  ludzie,

*) Według statystycznych zestawień Izby handlowej we 
Wiedniu, eksportowano z cesarstwa Austro-Węgier w r. 1891 
produktów z chowu drobiu za 31 569 128 zł. w. a., produktów 
z chowu bydła, owiec, trzody chlewnej itp. za 30 213 540 z ł ,  
pszenicy za 18 556 428 zł. w. a.
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sam ej n a tu ry  w yposażoną  p rz e d e w sz y s tk ic m  do p ro d u k cy i  
w odnego  p ta c tw a  domowego.

W iąz o w n ica  w g ru d n iu  1892.

U S T A  W A
o sp rzed aży  so li dla bydła po zn iżonej cenie.

P rz ed s ta w ien ie  rzą d o w e  w  sp raw ie  sp rz e d a ż y  soli d la 
b y d ła  po zniżonej cenie zostało już p rzez  R a d ę  P a ń s tw a  
uchw alone .  Je s t  ono id e n ty cz n e  z w nioskiem  posła  Wielowiej- 
skiego, p rz y ję ty m  przez koraisyę  ro ln iczą, o raz  Izbę po ­
se lską  w lis topadzie  18112. T e k s t  u s ta w y  jest n a s t ę p u j ą c y :

„Z a  zgodą  obu I z b  I lady  pańs tw a,  z a rz ą d z a m  ja k  n a ­
s tępu je  :

S- J 8ól d la  b y d ła  może b y ć  znow u p ro d u k o w a n ą  
i w p a ń s tw o w y c h  s k ła d a c h  gospoda rzom  w iejskim  w szy ­
stk ich  k ra jó w  k o ro n n y ch  r e p r e z e n to w a n y c h  w Radzie  p a ń ­
s tw a z w y ją tk iem  D alm acy i w rocznej ilości 500 000 cent.  
m etr . ,  k tó ra  to ilość rozdz ie laną  b y ć  m a  p o m iędzy  poszcze­
gó lne  k ra je ,  po li tyczne  pow iaty  i gm in y ,  stosownie do z n a j ­
du jące j  się podczas  osta tn iego ob liczen ia  ilości i rodza ju  
b y d ła  — po cenie zniżonej 5 złr. za c e n tn a r  m e t ry c z n y  
sp rze d aw an ą ,  pod w a ru n k a m i m a jącym i n a  celu  za b ez p ie ­
czenie  s k a r b u  p ań s tw a ,  k tó re  n as tępn ie  w d ro d ze  rozpo­
rz ą d z e ń  bliżej ok reś lone  zostaną.

§. 2. P rz ec iw  p rze k ro c zen io m  p o p e łn ia n y m  przec iw  
p izep isom  o na leży tośc iach  pańs tw a, zna jdz ie  zastosow anie 
u s ta w a  k a r n a  o na leży tośc iach  państw a. W  szczególności 
j e d n a k  p o s ta n aw ia  się, ze w m yśl §. 320 u s ta w y  k a rn e j  
o na leży tośc iach  pań s tw a  za ciężkie  p rze k ro c zen ie  te jże 
u s ta w y  sk a z a n y m  będz ie  kto n a b y tą  po zniżonej een ie  sól 
d la  b y d ła  u ż y w a  albo pozw ala  u żyw ać  jako  sól k u c h e n n ą ,  
a lbo  ta k o w ą  ods tępu je  kom u  innem u, albo ją, jakko lw iek  
ła two ją  jako  ta k ą  m ożna rozpoznać ,  p rzec iw  n in ie jszym  
przep isom  n a b y w a .

S 3. W y k o n a n ie  n iniejszej us taw y ,  k tó ra  w rok  po 
obw ieszczen iu  w chodz i w życie, po lecam  m e m u  M inistrowi 
finansów".

P ow y ż sza  u s ta w a  u m o ty w o w a n ą  zos ta ła  nas tępu jące in i  
u w a g a m i :

W  m yśl a r ty k u łu  XI u s ta w y  z 24. g ru d n ia  1867 Dz. 
u. p nr. 4 ex  1868, odnoszącego  się do zaw arc ia  k o n t r a ­
k tu  c łow o-hand low ego  m iędzy P rz e d  i Z alitaw ią ,  względnie  
w m yśl u s ta w y  z 27. c z e rw c a  1878 Dz. u. p. nr. 62 cx  
1878 i 21. m a ja  188 1 Dz u. p. n r .  48 ex  1887 p rze d łu ża -  
jących  rze czo n y  t r a k t a t  d o ' 31. g r u d n ia  1897, monopol 
solny w obu  po ło w ach  m onarch i i  pod lega  wspólnie um ó­
w ionym  us taw om  i rozpo rządzen iom  ad m in is t ra cy jn y m , 
k tóre  też ty lk o  za wspólnem  porozum ieniem  zm ienione 
b y ć  mogą.

z a w a r ta  u s ta w ą  z 7. 
1868 m ię d zy  rząd em  

co do z a w ia d y w a n ia  sol- 
w  § 2 postanow ien ie ,  że w y ró b  

dla b y d ła  m a ją  b y ć  zas tanow ione ,  co też od 
I. l ipca 1868 z a rz ą d z o n e  zostało.

J u ż  p rz y  sposobności ro z p ra w  n a d  p rzed łożen iem  rzą- 
dowem . u z a sa d n ia ją c e m  pow yższą  u s taw ę ,  pow zię ła  W y ­
soka Izb a  d e p u to w a n y c h  jednocześn ie  z p rzy ję c ie m  tego 
p rze d ło że n ia  n a s tę p u ją c ą  u c h w a łę  :

„ W z y w a  się r z ą d  do d z ia ła n ia  w ty m  k ie ru n k u ,  ażeby  
przez  odpow iedn ią  zm ianę  obecn ie  z W ę g ra m i zaw artego  
u k ła d u  d a lsza  s p rz e d a ż  soli dla. b y d ła  po ce n ac h  zn iżonych  
b y ła  um ożliwioną"

O d tego czasu  szereg iem  dalszych ,  b ą d ź  przez  k tó rąś  
z dw óch  Izb  R a d y  p ań s tw a ,  b ąd ź  p rzez  k tó ry ś  Sejm  k r a ­
jow y  pow zię tych  rezo lucyj,  jako też  licznemi p e ty c y a m i  n a j ­
różn ie jszych  S to w arzy sz eń  ro ln iczych  d o m agano  się coraz 
n a ta rcz y w ie j  b ąd ź  ogólnego w y ro b u  i sp rz e d a ż y  taniej soli 
d la  b y d ła ,  b ą d ź  znaczn ie jszego  obn iżen ia  cen soli wogóle.

A ż e b y  te  ż y c ze n ia  zadowolnić , ro zpoczynano  k i l k a ­
k ro tn ie  po ro k  1890 szczegółow e u k ła d y  z w ęg ie rsk iem  
M inisters tw em  finansów, k tó re  j e d n a k  nic d o p ro w a d z a ły  
do celu.

N a  posiedzen iu  I z b y  d e p u to w a n y c h  z 27. l is topada  
18.11 podniesiono na  w n iosek  kom isy i roln iczej ponow nie 
k w o s ty ę  soli i powzięto n a s tę p u ją c ą  rcz o lu cy ę  :

„ W z y w a  się R ząd ,  a ż e b y  po porozum ieniu  się z k r .  
rz ą d e m  w ęg ie rsk im  wniósł p r o je k t  us thw y ,  m ocą k tó re j  b y ­
ła b y  corocznie ilość 500  000 ce n tn a ró w  m etr .  czyste j  n a tu ­
ra lne j soli k u c h e n n e j ,  a g d y b y  to by ło  n iem ożliwe te jże  
odpow iedn ia  ilość stosownie d e n a tu ro w an e j  soli dla b y d ła ,  
odpow iednio  do s tanu  b y d ła  w k ra ja c h  k o ro n n y ch  i ich 
obw odach  b y ła  k o n ty n g e n to w a n ą  i pod odpowiedniemu ostro 
żnośeiami (k o n tro la  ze s trony  w ła d z  pańs tw ow ych  i a u to ­
nom icznych )  po zniżonej cenie co na jw yże j  5 zł. w. a. b y ła  
s p rz e d a w a n ą  ro ln ikom ".

Is to tnem u z n a cz n em u  og ran iczen iu  w ym agane j  ilości 
soli d la  b y d ła  w  rzeczone j rezo lucy i  p rzy p isa ć  na leży  prze- 

! d ew sz y ś tk ie m ,  że w ęg ie rsk ie  m in is te rs tw o zgodziło  się na  
z a p ro w a d z e n ie  s p r z e d a ż y  taniej soli d la  b y d ła  i n iem a nic 
p rzec iw ko  u ch w a le n iu  w R adzie  p a ń s tw a  pow yższej us taw y .

U chw alona  u s taw a uw zg lę d n ia  życzen ie  w y ra żo n e  w r e ­
zolucyi Izby  d e p u to w a n y c h ,  p o d łu g  §. 1. bow iem  te jże  m a  
być  dozwolony w y ró b  soli d la  b y d ła  i sp rze d aż  te jże  zc 

j  sk ła d ó w  rzą d o w y c h  do ilości 500 000 c e n t  metr.  w sto- 
s im k ac h  k o n ty n g e n to w a n y c h  odpow iednio  do u rzędow nie  

I s p ra w d z o n y c h  s tanów  byd ła  w poszczegó lnych  k ra ja c h  k o ­
ronnych  i ich ob w o d ach  po zniżonej cenie 5 zł. za  c e n tn a r  
metr.  ro ln ikom  kró les tw  i k ra jó w  (z w y ją tk iem  D alm acy i)  
za s tąp ionych  w R adzie  pańs tw a ,  pod zas trzeżen iam i w aru- 
ją ce m i ochronę  s k a r b u  pańs tw ow ego , m a jącem i się w y d ać  
d ro g ą  rozporządzen ia .

Z a  porozum ieniem  się z w ęg ie rsk iem  M inisters tw em  
finansów w sze lka  do ro zp rze d aży  p rz y c h o d z ą c a  sól ka

k to iz y  tę t a k  w a ż n ą  dla. k r a ju  k w es ty ę  r a c z ą  poruszyć ,  
te m b ard z ie j ,  iż G a l icy a  zupe łn ie  n ad a je  się do tego, a p r z y -  
tein m a jąc  ta k ie  mnóstwo staw ów  i r ze k ,  hojnie  już jest od

W  myśl tego a r ty k u ł u  X I  ugoda  
c z e rw c a  1868 Dz. u. p. nr.  70 ex  
a u s t ry a c k im  a r z ą d e m  w ęg ie rsk im  
nym  monopolem, obe jm u je  
i sp rze d aż  soli
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m ienna, w arzo n a  i m o rsk a  w m ielonym  stanie, będz ie  tlen- \ 

kiem  że laza  (czerw ono)  ta k  fa rb o w a n ą ,  ż e b y  ją m ożna  by ło  j  

z ła tw ością  od in nych  soli odróżnić, a dalej m a  być  
w  p rzep isach  w y k o n a w c z y c h  zas trzeżone ,  że sól d la  b y d ła  i  

w y d a w a n ą  będz ie  t y l k o  r  o 1 n  i k  o m w ilości odpow iada jące j  
is totnej liczbie ich b y d ła  i że zużycie  te jże  p rzy  k a rm ie n iu  
pod legać  będzie  kontroli. Z a rz ą d z e n ia  te są  p o trze b n e  nie j  

ty lk o  d la  d o b ra  s k a r b u  pańs tw ow ego ,  ale ta k ż e  ze w zg lędu  1 
n a  §. 1. u s ta w y  z 7. c z e rw c a  1808 Dz. u. p. nr. 70 ex  j  

1808, m ocą  k tó reg o  każ d e j  z połów M onarch ii  m a  b y ć  
o ile m ożna zapew n iony  odb ió r  c a ły c h  p r z y p a d a ją c y c h  na 
nie ilości soli d la  b y d ła ,  p rz e sz k a d z a n e in  więc b y ć  musi 
p rzew ożen ie  soli d la  b y d ła  do W ęg ie r .

§. 2. u s ta w y  odnosi się do k a r  za p rz e k ro c z e n ie  p rz e ­
pisów w y d a n y c h  co do soli d la  b y d ła .

§. 3. w reszc ie  przep isu je ,  że u s ta w a  dopiero w rok 
po jej obw ieszczeniu  w ejdz ie  w życic, pon iew aż  p rac e  
p rzygo tow aw cze ,  m a jąc e  n a  celu p rz e p ro w a d z e n ie  tej 
u s taw y  n ie ty ik o  we w zg lędzie  a d m in is t ra c y jn y m ,  j a k  kon- i 
tyn g e n to w an ie ,  k o n tro la  itp., a le t a k ż e  z pow odów techni- i  

cz n y ch ,  j a k  w y ro b ien ie  soli d la  b y d ła  w po trzeb n e j  ilości, 
zb u d o w a n ie  p rz y rz ą d ó w  do mielenia, nie w szędzie  z n a jd u ­
ją cy c h  się, d e n a tu r a c y a  itp. za ledw ie  p rze d  u p ły w e m  je ­
dnego  ro k u  m o g ły b y  b y ć  ukończone .

K s i ą ż k a  i n f o r m a c y j n a
dla kupna i sprzedaży zwierząt domowych.

S e k c y a  I. (hodow lana )  Komite tu gal.  T o w a r z y s tw a  
go sp o d a rsk ieg o  o g ła sza  co nas tępu je  w sp raw ie  uży c ia  k s ią ­
żki in fo rm acy jne j  :

1) Celem u ła tw ie n ia  k u p n a  i sp rz e d a ż y  zw ie rzą t  d o ­
m ow ych  p o m ię d zy  cz ło n k a m i T o w a rz y s tw a  gosp. gal. za 
p ro w a d zo n ą  zostaje  w K om itec ie  k s ią ż k a  in fo rm acy jna .

2) W p isa n ie  do k s ię g i  in fo rm acy jn e j  ż ą d ań  sp rz e d a ż y  
lub  z a k u p n a .  kosz tow ać  będz ie  10 centów  od sz tu k i  bez 
w zg lędu  n a  w iek  i rodza j  zw ierzęcia .

3) K a ż d e  w pisan ie  do księgi in fo rm acy jne j  poszcze­
g ó lnych  ż ą d ań  lub  za p y ta ń ,  o g ła sza n em  będz ie  w cz te rech  
po sobie n as tę p u ją c y c h  n u m e ra c h  „R o ln ik a  “ b ezp ła tn ie

4) N a  w sze lk ie  z a p y ty w a n ia  in te re so w an y c h ,  będzie  
od p ow iadać  k a n c e l a r y a  K om ite tu  za po p rze d n iem  p r z y s ła ­
niem m a rk a m i  kw o ty  dziesięciu  cen tów  i osobnej m ark i  
p ięciocentowej n a  w y s y łk ę  odpow iedzi

5) O soby  nie b ę d ą c e  cz ło n k a m i T o w a rz y s tw a  gosp. 
gal. m ogą k o rz y s ta ć  z wpisu  ży c ze ń  sw ych  do k s ią ż k i  in ­
fo rm acy jne j  za  złożeniem  poprzód  k w o ty  20 centów  od sz tuk i 
zw ierzęc ia ,  a ż ą d a n ia  p o d obne  „R o ln ik '  um ieszczać  będz ie  
jed n o ra zo w o  bezp ła tn ie .

6) Z b ie ra n e  wpisy do księgi in fo rm acy jne j  s łużyć  | 
m a ją  n a  p o k ry c ie  kosztów m anipu lacy i.

7) K a ż d y  k o rz y s ta ją c y  z księgi in fo rm acy jne j  jest 
obow iązany  zaw iadom ić  K o m ite t  o dok o n an e j  sp rz e d a ż y  
sztuki w k s ię d ze  zapisanej,  ce lem  u tr z y m a n ia  ew idency i

Wiadomości bieżące i rozmaitości.

Wiosenny j a rm a r k  na konie w Krakowie M a g is t r a t  luó l .  
s to ł  m ia s ta  K rakow a og łasza ,  że w  d n i u  10.  m a r c a  1 8 9 3  

i rozpoczn ie  się  w K rak o w ie  w iosenny  p i ę c i o d n i o w y  j a r m a r k  
! na  konie  sz lache tne ,  g o sp o d a rsk ie  i w ło śc iań sk ie .

J a r m a r k  n a  kon ie  sz lache tne  odbyw ać  się  będzie w kry te j  
u jeżdżaln i  pod K ap u cy n am i  i na p lacu ,  a  konie  znajdą, p o m ie ­
szczeniu w  tejże u jeżdża ln i,  tudz ież  w  s ta jn iach  p r y w a tn y c h ,  d o ­
m ach  zajezdnych  i ho te lach .

D n i a  14.  m a r c a  189 3  (w e  w to rek )  odbędzie  się g łó ­
wny j a r m a r k  na konie  w ło śc iań sk ie  na  p lacu  „ G ro b le 1'.

O G Ł O S Z E N I E .

W  k ra jo w e j  szkole ogrodniczej w T a r n o w i e  roz­
p oczyna  się rok szko lny  1 <893/4 z d. 5. k w i e t n i a  1893.

Celem k ra jow ej sz k o ły  ogrodn icze j  w  T arn o w ie  je s t  
te o re ty cz n e  i p r a k ty c z n e  w y k sz ta łc e n ie  m łodz ieży  na o g ro ­
d n ików  uzdo ln ionych  do p ro w a d ze n ia  ogrodów  w iejskich .

Do sz k o ły  tej może b y ć  p rzy ję ty  k a ż d y  k an d y d a t ,  
k tó ry  :

1) w y k a ż e  się, że p rzy n a jm n ie j  15 r o k  ż y c i a  u k o ń ­
czył,  że o d b y ł  z d o b ry m  postępem  o b o w iązkow ą n a u k ę  
w szkole ludowej, jest um ysłow o  i t izyczn ie  zupe łn ie  zd rów  
i n ie n a g a n n y c h  o b y c z a jó w ;

3) w te rm in ie  przez  D y r e k c y ę  oznaczonym , złoży 
, e g z a m i n  w s t ę p n y ,  s łu ż ąc y  do ocen ien ia ,  czyli  k a n d y -  
' d a t  jest wogóle dosta teczn ie  rozw in ię ty  um ysłowo, a ż e b y  
' m ógł k o r z y s ta ć  z n a u k  w tej szkole  u d z ie lan y ch .

K a n d y d a c i ,  k tó rz y  odbyli p rz y n a jm n ie j  j e d n o r o ­
c z n ą  p r a k t y k ę  o g r o d n i c z ą ,  a u c z y n ią  zadość pow yż 
w ym ien ionym  w aru n k o m , m a ją  p ie rw szeństw o  do p rzy ję c ia  
p rze d  innymi.

K osz ta  u t r z y m a n ia  ucz n ia  w z a k ła d z ie  w ynoszą  J 65 
z ł .  w. a. rocznie.  Synow ie  u b og ich  rodziców  p rzy jęc i  być  
m ogą na  kosz t fu n d u szu  k ra jow ego .

K a ż d y  w s tępu jący  do z a k ła d u  powinien  b y ć  z a o p a ­
trzo n y  w d o s ta te czn ą  b ie liznę i d o b re  juch tow e buty .

P o d a n ia  o p rzy ję c ie  w nesić  n a leż y  najdalej  do 15. 
m a r c a  1 8 9 3  do D y re k c y i  k ra j .  sz k o ły  ogrodniczej  w T a r n o ­
wie, k tó ra  n a  żądan ie  udzieli w sze lk ich  b liższych  wyjaśnień .

3 -  3



Bank rolniczy we Lwowie.
(U lic a  T rzec iego  M a ja  1. 2.)

Lw ów , d n ia  25. lutego 1893

Usposobienie n iezm ienne. C eny pszenicy u trz y m u ją  
się P ro d u k tu  o le jne bardzo  poszukiw ane.

D ziś no tu jem y za 100 k ilo g r . loco L w ó w .

Pszenica gotowa......................................................... 7-50 do 7-80
Ż y to  g o t o w e  Ó00 .. ( p i5
Ow ies o b r o c z n y  ódjO „  5 70
J ę c z m i e ń ......................................................................... 4-50 n 5.5,0
R z e p a k .................................................................1 0 7 5  11 75

Groch
W y k a  . . .  .

I B o b ik  . . . . .
H re czka  . . .
K u k u ru d z a  stara . . .

nowa . . . . .
C hm ie l za 56 k ilo  .
K o n iczyn a  czerwona . . . .

„ b ia ła  . . . . .
„  szw edzka . . . .

S p iry tus  za 10 000 Itr. p rc t. loco stacye ko l.

B a n k  ro ln ic z y  p rz y jm u je  zam ów ien ia  na w sze lk ie  na­
siona do siew u w io  ennego, na m aszyny ro ln icze  i naw ozy 
sztuczne

( i — do 10-—
4.75 5 2 5
5- — 5'50
7-— 7-60
5 50 17 5-85
4-80 5- 15

0 0 '— 77 8 0 --
60 — n 75-—
65*— 77 80 • -
65 ’ — 80 •—
11 -50 77 11 75
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Ważne dla wszystkicli rolników!
Pod upraw ę w iosenną polecam y nasze superfosfa ty, 
zaw iera jące p od ług  g ru n tow ne j an a lizy  nad 15%  roz­
puszczalnego w w odzie kw asu fosforowego, k tó ry  zn a j­
du jąc się w szczególnie p rzys tępnym  stanie do p rz y ­
sw ojenia roś linom  gospodarczym , pow oduje  w ysok ie  
n a d w y ż k i p lonów  z z iem i przez trz y  la ta  od naw iezienia.

Do każdej s tac ji kolejowej w  (ralieyi dostarcza po niskich
cenach

Fabryka hr. Larisch-Monnich
w I* o t r  o w i t z.

O b sta lunk i p rz y jm u je  i w sze lk ich  w yjaśn ień  udz ie la

Salomon 33uber
we Lw o w ie , u l. S łow ac lcego  liczba  2. 2- 6
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1 7, (Jan  A m b o rs k i).

kw a rta ln ie  3 z łr  
stw ie k w a rta ln ie  ;» rs.
S zląsku i Prus. Z ach . kw a rta ln ie  6 m arek.

Ogłoszenia p rz y jm u je  a d m in is tra cya  p o d ług  umowy.

Adres R edakcyi: L w ó w  u lica  T e a tra ln a  1. 5.
(D r . V\ ito łd  L e w ic k i) .

EKONOMISTA EOLSKI
P IS M O  M IE S IĘ C Z N E

wychodzi we Lwow ie w  objętości 7 — 8 arkuszy 
rok czw arty, pod re d a kcyą  K o m ite tu , w sk ład  k tó rego  
w chodzą : R om an Gostkowski. W ito ld  Lew ick i, Teofil 
71 le i onoiijicz, Jan R uw hkow ski. Tadeusz Romauowicz. 
l a d  usz R n łow sk i, Leon Syroczyńshi. S ta n is ła w  Seeec- 

panow sk i, F ranc iszek  Z im a .

- -  W  K ró le s tw ie  P o lskiem  i Cesar- 
W  W ie l. lis . Poznańskiem ,

w e  L w o w ie ,  ul ,  J a g ie l lo ń s k a  I, 3,  II, o,
poleca na w iosnę:

Saletrę ch ilijską, wysoko procentowe Superfosfaty z ko 
ści i fo s fo ry to w , żużle Thomasa, ka in it z Kałusza.

M A S Z Y N Y  ROLNICZE
jako to :

Pługi brac i E bo.rhard t w U lm  nad D una jem .
Siewniki do sztucznych naw ozów : Seldom- Naum annn 

w Saksonii i K a ro la  Jaeszke w Neisse N eu land .
Siewniki rzędowe „P a n o n ia 1- i szerokorzu tne system u 

„A b e rd e o n  '.
Ogartywacze i plewniki nowego system u Oernovskiego 

&  Svatos w Bohm isch B ród
Sieczkarnie B en ta lla  i sortow n ik i ( t r y je ry )  I le id a .
Srótowniki „E x e e ls io r“ Schmeji.

L o ko m o b ilc , s ik a w k i, m łoca rn ie  etc. etc. —  w szystko  
po cenach fabrycznych. 3 -  8

C11 11 lielr irx start
obzna jo in iony g run tow n ie  z um ie ję tną  up raw ą  chm ie lu  
i uzdo ln iony  do prow adzen ia  25-m orgow ej ch m ie la m i, zn a j­
dzie um ieszczenie w gu b e rn ii w o łyń sk ie j ' w dobrach ’ K o ro  - 

śc ia tyn  o. p Moszczą 
Obowiązki chmielarza starszego: K ie ro w n ic tw o  w sze lk icm i 
robotam i w ch m ie la m i, p ilnow an ie  p o d w ła d n ych  a to je­
dnego k ie ro w n ik a  i 1 parobków , oraz ro b o tn ikó w  i p ro w a ­

dzenie odnośnych rachunków . 
W y n a g r o d z e n i e :  Za  czas s łużby  od 1. m arca st. st. 
do 1- lis topada st. st. 150 ru b li p łacy , pom ieszkanie, obiad 
i ko lacya , oraz w ynagrodzen ie  za śniadanie po 3 ru b le  
m iesięcznie. O prócz tego p rocen t od sprzedanego chm ie lu .

Koszta podróży na W o ły ń  tam  i napow ró t 12 ru b li. 
R e fle k tu ją cy  w inn i przesłać odpisy sw ych św iadectw  do 
w łaśc ic ie la  rzeczonych  dóbr. l ir .  K ruszyńskiego, k tó ry  b liż ­

szych in fo rm a cy j udzie li.
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I V r  i v v a  inicX l o w ć i
( H o l c  u s  l a n a t u s )

nasienie świeże i pewne na grun ta  suche lub mokre zupeł­
nie liche, na pastwiska w yborna  roślina, raz zasiana trwa 
kilka lat. Jeden korzec  wraz z workiem kosztuje 4  złr. ,  
przy zakupnie naraz 10 korr.y dodaje się korzec bezp ła ­
tnie. Zamówienia uskutecznia J. BULSIEWICZ, skład nasion 

w B 0 C H N I. 2 - 5

;h!im4 A- -n 1 ■ ■■■!■■

S i e  w  n i ' k  M e l i c h n r  a
p o w s z e c h n i e  z a  n a j l e p s z y ,  n a j p r a k t y c z n i e j s z y  i n a j t a ń s z y  u z n a n y ,

W obec zbliżającej się pory siejby uprasza się uprzejmie 
PT. Odbiorców o łaskawe wczesne zgłoszenia, z powodu 
bowiem już obecnego licznego nap ływ u zamówień, później­
sze zlecania nie m ogłyby być na żądaną  porę uskutecznione.

M I C H A Ł  D O R N W A L D  3 - ?
G enera lne  zas tępstwo słowników Pr.  Mrdiehara ,lla (łnlicyi i Bukowiny.

Ilnhajki na sprzedaż.
rasy Bern - Simentbal, lat ó w S trzałkach poczta Bobrka.

Zarząd dóbr S tare  Sioło, poczta w miejscu, buhaj importo­
wany Bern-Simentbal, 5 lat, cena 450 zł. — 4 buhajki pół 

krwi Simenthal, około roku, po 50 et. za I kr/.

W  łzydorówce (o. p. Żuraw n o ) są do nabycia •! buhajki 
rasy Oldenburgskiej 15-miesięczne, 2 pełnej krwi, 1 pół 
krwi. Bliższa wiadom. Zarząd dóbr, stacya kolei Stryj. •> b

wszelkiego rodzaju dla domowych 
i publicznych celów, dla rolnictwa, 

budownictwa i przemysłu.

N O W O S C :  Podług patentowanej inoxydae.yjnej metody 
Bower-Barf robione

S C  1’oinpj tnovj<lowaiM* ' m

z a b e z  p i e c  z o n  e
Katalogi 

gra t is  i franco

Nabywać

I ł  O  K  1.“ - c i .

! Z ie m ia n in . T ygodn ik  ro ln iczo-przem ysłow y, wychodzi co sohotc w P o ­
znan iu  w  fo r m a c ie  zm ien io n y m  w ie lk ie g o  a r k u sz a , powiększonym co  

do ilości d ru k u  bez p o d w y ż sz e n ia  p r z e d p ła ty
: P ism o to poświecone sprawom  ekonom icznym  wiejskim, wszelkim guło- 

ziom ro ln ic tw a  i p rzem y słu  rolniczego, oraz hodow li  in w e n ta r z a  żywego, 
j Koło w spółpracow ników  jes t  b a rdzo  liczne,  do którego należą najlepsze 
! s i ły  naszych  p ra k ty c z n y c h  i naukow o w yksz ta łconych  g ospoda rzy  i p isa ­

rzy rolniczych.
i „ Z ie m ia n in 11 kosztuje  n a  pocztach w N iem czech  3 m ark i  k w a r t a l n i e :
1 w A n s t ry i  rocznie 7 zł., pó łroczn ie  3 zł. 50 et., k w ar ta ln ie  1 zł. 75 ot. 
j C ena zn iżo n a  t y lk o  d la  u rzęd n ik ó w  g o sp o d a r c z y c h  w N iemczech 
j 1 mlc. 5(0 1'en. kw arta ln ie ,  pó łroczn ie  3 m k . 15 fe n . W A nstry i  cena 
J zniżona 1 z ł .  25 c t .  kwartalnie ,  półrocznie  2 z ł .  50 e t . ,  rocznie  5 z ł .  
j  Za z n iżo n ą  c e n ę  n ie  m ożn a n a  p o czc ie  z a p is y w a ć , ty lko  na leży  przed- 
I p ła tę  p rzesy łać  w prost  do Redakcy i  w P oznan iu ,  plac P io tra  Nr. 4 i-sze 

piętro, a  wtedy o db ie ra  się pismo pod opaską  r e g ą la rn ie .

R n d a k c y a  „ Z I E M I A N I N A 11 w  P o z n a n i u ,  P l a c  P i o t r a  N r ,  4,  l - s z e  p i ę t r o .

Zarząd dóbr Rym anowa ma do sprzedania

! o S m n a ś c i e  k r ó w  d o j n y c h  r a s y  h o l e n d e r s k i e j .
Stacya kolei i  poczta Rym anów . 3— 3

K ażdą ch o ro b ę  bez w y ją tk u  w y le c z y ć  m ożn a  za  pom ocą

PORADNIKA LEKARSKIKGO
n a p is an eg o  przez

K siędza K nei [ >pa.
j  (Podług* metody7 księdza  K n e ip p a  k ażdy  sam leczyć sic m oże ;

więcej j a k  sto tysięcy ludzi  ju ż  u leczonych zostało).  C ena bez I 
| o p r . ł  z l . ,  z p r z e s y łk ą  1 z ł .  10 c t  Z oprawą 1-25 et., z prze-  I

s y łk ą  P 4 0  et.

D o p e łn ie n ie  do tego P o ra d n ik a  wyszło  p. t. K alendarz  
I zdrowia, dwa. roczniki, które po 4(1 ot. osobno n abyw ać  można | 

Z ie ln ik  czyli d o k ład n y  opis rośl in ,  z których lekarstwa podane j 
w P o ra d n ik u .  (Z rycinam i).  Bena 40 ct., z p rzesy łką  50 et. Ku- I 
pojący od razu P o r a d n ik  z d o p e łn ie n ia m i i Z ie ln ik ie m  piąci 
za  wszystko bez opr. tylko l '8 d  e t ,  /. opr.  tylko 2 '20 ct. już 
z przesyłką franco. N a le ż y to ś ć  uprasza  się nad sy łać  nap rzód  zs- 

j wszo p rzek azem  pocztowym pod ad re se m :

fv S I Ę  O A R  N I A li A T  O L I ( Ii A
P o z n a ń , (P ru s y ) ,  I tynek 53-54. I ł  15 ‘

TTT A n a jn o w s z e j  i najlpewzej
W  *4 JL lcon.-si .ruk c -y i

Decymalne, cen tezym alne  m o s to w e  wagi,  k an ta ry ,  z drzewa
i żelaza, dla handlu, ekspcdycyj frachtowych, fab ryk  roi 
nictwa i przemysłu. Wagi do użytku  omowego Wagi oso­

bowa; i bydlęce

s ą  p r z e d  r d z e w i e n i e m .  T o w a rz y s tw o  kom andy tow e  dla fab rykacy i pomp i m aszyn

W. Garvens, W ien I. WallfLschgasse 14 graStSl,,
można przez różne handle żelazne, maszynowe, itp. przedsiębiorstwa techniczne i wodociągowe; żądać wyraźnie 

G arv en ’s inoxydir te  Pumpen, względnie G arven’s Waagen.

Odpowiedzialny redak to r  U . T ym ach. N akładem  galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.
Z D ru k a rn i  „D z ienn ika  P o lsk ieg o 11 pod zarz .  F ra n c i s z k a  K atnera


